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 ̂ W arszawa, d n ia  1 g ru d n ia  1937 ro k u ;

Podajem y p rz e m ó w ie n ie  p . P y r .  J .  R u m ia ,  P rze w o d n iczą ce g o  Rady 

O p ie k u ń c z e j L iceum  H andlow ego w G d y n i, na u r o c z y s to ś c i  d o ro c z ­

n e j i o  l is t o p a d a  1937 r .

Już od s z e re g u  l a t  u ra ą d s a ń a s z a  s z k o ła  sw o ją  d o ro c z ­
ną u r o c z y s to ś c i  Od s z e re g u  l a t  w ypuszcza  ona swych wychowanków, 
w s tę p u ją c y c h  do ż y c ia  p ra k ty c z n e g o , do f i r m ,  k tó r e  są w ła ś c iw ą  : 
w yższą  s z k o łą  d la  każd ego , k to  p ra g n ie  s ię  p o ś w ię c ić  p ra c y  w h a n ­
d lu .

S z k o ła  d a je  .-odstaw y, r o z w i ja  i n t e l ig e n c ję ,  a le  je s z ­
cze n ie  d a je  fa c h u .  A n ig d z ie ,  ja k  w P o ls c e  n ie  odczuwa s ię  
w ię k s z e j p o trz e b y  p ra c o w n ik ó w  z n a ją c y c h  p e w ie n  o d c in e k  p ra c y  
d o b rz e . N ie  może być  id e a łe m  p o z o s ta n ie  na s ta łe ?  d o b rz e , czy 

g o rz e j p ła tn y m  p ra c o w n ik ie m  f i r m y .  Nauka w s z k o le ,  p ra c a  w f i r -  
rn ie w in n a  być  uw ażana, ja k o  s ta d iu m  p rzygo to w aw cze  do usaino -  
d z ie ln ie n ia  s ię ,  do s tw o rz e n ia  w ła s n e g o , n ie z a le ż n e g o  w a rs z ta tu  
p ra c y .  Plamy t y s ią c e  p rz y k ła d ó w  w s k a z u ją c y c h , że c z ło w ie k  p rz e d ­

s ię b io r c z y ,  a r u c h l iw y ,  z n a ją c y  d o b rze  te n ,  lu b  in n y  in t e r e s ,  
może s tw o rz y ć  n ie  p o s ia d a ją c  k a p i ta łó w ,  w ie lk ie  i  p ro s p e ru ją c e  

p r z e d s ię b io r s tw o , ,  z a t r u d n ia ją c  i  d a ją c  z a r o b k i ty s ią c o m  lu d z i*  
K u p ie c  j e s t  p io n ie re m  ż y c ia ,  a je g o  duże z a r o b k i .s ą  s p r a w ie d l i ­
wą re kom p ensa tą  za je g o  u m ie ję tn o ś ć , w ie lk ą  p-racę i  ry z y k o .
K tó ż , ja k  n ie  kupfec o tw o r z y ł  r y n k i  z b y tu .n p .  : d la  p ro d u k tó w  gospo ­
d a rs tw a  w ie js k ie g o ,  ja k  b e ko n y , m a s ło , j a j a  i  s e t k i  in n y c h ,  co 
d a je  doda tkow e z a r o b k i r o ln ik o m .  K tó ż ,  ja k  n ie  k u p ie c  r z u c i ł  
na r y n k i  e u r o p e js k ie ,  u d o s tę p n i ł  masom n p . : smaczny i  pożywny 
owoc -  b a n a n y , za co m ia s to ,  w k tó ry m  s ię  te n  k u p ie c  u r o d z i ł  
p o s ta w i ło  mu pom n ik* Naszą l i t e r a t u r a  in te r e s u je ,  s ię  w ię c e j,  h i s ­
t o r i ą  g e n e ra łó w  w y g ry w a ją c y c h  b i tw y  , a m a ło  zw raca  u w a g i na l u ­
d z i ,  b u d u ją c y c h  ż y c ie  i  s tw a rz a ją c y c h  nowe w a r t o ś c i ,  i  o s ta te c z ­
n ie  -  z d o b yw a ją cych  ś r o d k i  na ob ronę  -Państw a. W ięc b y ło b y  d o b -
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r z e ,  abyśmy s ię  b a r d z ie j  z a in te r e s o w a l i  h i s t o r i ą  kupców  — k tó r z y  

s t a l i  s ię ^ p io n ie r a m i w t e j  lu b  in n e j  d z ie d z in ie  i  o s ią g n ę l i  
p o w o d z e n ie . S ta ra jm y  s ię  p rz e a n a liz o w a ć  ic h  p r a c o w ite  ż y c ie ,  

abyśmy tam  m o g li z n a le ś ć  w s k a z ó w k i, ja k  po s tępow ać i  co c z y n ić  

n a le ż y .
P a m ię ta jm y -p rz y  tym , że n a jw a ż n ie js z ą  je s t  m y ś l,  a ' 

n ie  k a p i t a ł .  Mamy w ie le  p rz y k ła d ó w  l u d z i ,  k tó r z y  z ń ic ż e g o  

naw e t u  nas d o r o b i l i  s ię  m il io n ó w  i  s t w o r z y l i  nowe m o ż liw o ś c i 

za robkow e ty s ią c e m  l u d z i .  .. ’ ..........._....
P ra g n ą łb ym  je s z c z e :z a u w a ż y ć , że c z ę s to  s ię  s ły s z y  

i  c z y ta ,  że Rząd lu b  s p o łe c z e ń s tw o  muszą z r o b ić  t o ,  lu b  in n e ,  

dać je d n o , lu b  d r u g ie .  le c z  a n i  P a ń s tw o , a n i s p o łe c z e ń s tw o  

n ie  są w szechw ładne  -  i  n a jw ię c e j czego od n ic h  można wy -

m a g a c -  tO s tw o rz e n ie  w arunków  s p r z y ja ją c y c h  p r a c y ,  w t e j ,
....................... .:■! t ć l  C i p  ■ : ; ą  .

lu b  in n e j  d z ie d z in ie .
r -  P a m ię ta jm y ,’ że n i k t  je s z c z e  n ie  s t a ł  s ię  w ie lk im ' 

c z ło w ie k ie m , czy  to  w h a n d lu ,  czy  t c  w in n e j  d z ie d z in ie  -  
d la te g o ,  że k to  in n y  s ię  o :to  s t a r a ł .  P o ś w ia d c z e n ie  ż y c ia  
n a s  u c z y , że c z ło w ie k  w y b i ja  s ię  sam, swoim c h a ra k te re m , pun ­
k tu a ln o ś c ią ,  a k u ta tn o ś c ią ,  g łę b o k im  p o czu c ie m  o b o w ią z k u , ob­

serw u jąc  d o k ła d n ie  ż y ć ie  d o k o ła ,  z d o b yw a ją c  d o ś w ia d c z e n ie , 

n ie  o b a w ia ją c  s ię  ż a d n e j p ra c y  i  k o r z y s ta ją c  z k a ż d e j sposob ­

n o ś c i , a b y  s ię  czego howegd i  p o ż y te c z n e g o  n a u c z y ć .
D a lszym  c ią g ie rn  ’hand low ego  z a k ła d u  naukow ego, ja k  

ju ż  w spom nia łem  — - je s t  f i r m a ,  s z k o ła  ż y c ia ,  s z k o ła  p r a k ty c z ­

n a . I  te n  p ra c o w n ik  b ę d z ie - iń ia łp o w o d z e n ie ,  k t ó r y  b ę d z ie  ż y ł  

in te r s a m i f i r n y ,  ja k  to  o k r e ś la ją ,  w ż e n i s ię  w f i r m ę .
' - ; Z y c ie  ła tw y m  n ie  • j e s t  i  n i c  s ię  n ie  d a je  s a m o , ła t ­

wo, szyb ko  i  bez p ra c y .  Dużo t r u d n o ś c i  t r z e b a  p rz e z w y c ię ż y ć  

w d ro d z e  ż y c io w e j,  le c z  t e  t r u d n o ś c i  w y r a b ia ją  lu d z i -  a w ię c  

t r z e b a  S ię - r a c z ę j  c ie s z y ć ,  że one są i  z uśm iechem  iś ć  p rz e z  

ż y c ie .  A'"  n 1 r ». o/h
A poza  tym  -  j e ś l i '  k to  chce co m ieć  -  t r z e b a  n a jp ie r w

dać.
P ra g n ie m y  w Sźyscy ro z w o ju  p o ls k ie g o  h a n d lu .  P ra g n ie ­

my,. aby k u p ie c  p o ls k i  b y ł  znany d o d a tn io  na c a ły  ś w ie c ie  -  i  

mam n a d z ie ję ,  że w y, ro z p o c z y n a ją c y , d z iś  naukę -  d o ło ż y c ie  

w s z e lk ic h  s ta r a ń ,  aby do z r e a l iz o w a n ia  n a s z y c h  m y ś l i  s ię  p r z y ­

c z y n ić  .
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Na z a k o ń c z e n ie  -  p ra g n ą łb y m , b y ś c ie  s ię  s t a r a l i  

n a le ż y c ie  w y k o rz y s ta ć  s z k o łę ,  w z ią ć  z n i e j  co s ię  da , aby 
s ie b ie  do ż y c ia  d o b rze  p rz y g o to w a ć . K o r z y s ta jc ie  z te g o  , 
że p r z e c h o d z ic ie  s z k o łę  w G dyn i -  g d z ie  mamy p rz e d  sobą ta k  
w ie l k ie  p o le  o b s e r w a c ji ,  co p o z w a la  na  a u to m a ty c z n e  w c h łó —.

n ie n ie  w ie lu  w ia d o m o ś c i.
Jako  p ie rw s z e  z a d a n ia  - w y s u n ą łb y m .«  d ą ż e n ie  do 

te g o ,  aby k a ż d y , k to  s k o ń c z y ł nasze  L ice um  b y ł  t a k  p rz y g o ­

to w a n y , że m óg łby bez t r u d u  z n a le ś ć  p ra c ę  na ca łym ' ś w ie c ie .
A n ie w ą tp l iw ie  D y re k to r  S z k o ły ' i  pe rs o n e l.p e d a ­

g o g ic z n y  , w a s i n a j b l i ż s i  p r z y ja c ie le  i  d o ra d c y  -  wam w tym  

pomogą.
Życzę wam po w odzen ia  w nauce i  chcę w id z ie ć  w ie ­

l u  z was w p r z y s z ło ś c i  -  ja k o  w ie l k i c h ,  z a s łu ż o n y c h  i  za­
m ożnych kupców  — w ł a ś c i c i e l i  f i r m  znanych i  pow ażanych na  

c a ły m  ś w ie c ie .
J e ś l i  P o ls k a  ja k  wiadomo p o s ia d a  z n a k o m ity c h  i  

z d o ln y c h  te c h n ik ó w , p o s ta ra jm y  s ię ,  aby m ia ła  i  z n a k o m ity c h  
kupców , k tó r z y  p o t r a f i ą  d o b rz e  s p rz e d a ć  p ro d u k t  p ra c y  na ­

szych  te c h n ik ó w .
To j e s t  je d n o  z. W aszych ‘zadań .

E u g e n ia  K ło s ó w n a , ab s . dyp ’1 . S . N . P .

W arszawa.

z. ^ o j- i t y ^ z n e ^ s io ^ u n k i.  Po_lsko_-_Gd. a n s k ie  n a _ t le  
h i s t o r i i ^  ,■ -

K o n ie c z n ą  c z ę ś c ią  naszego  p ro g ra m u  p o m o rsk ie g o  
j e s t  w a lk a  o G dańsk; d la te g o  pow inn iśm y- w ie d z ie ć  czym Gdańsk 

b y ł  d la  nas w p r z e s z ło ś c i ,  a czym j e s t  d z iś .
Gdy ja k i ś  N ie m ie c  n a p rz y k ła d ,  z czym sama s ię  

s p o tk a ła m , p r z y to c z y  ja k i ś  f a k t - h i s t o r y c z n y , ‘w '» tendency jnym  
n a ś w ie t le n iu ,  s tw ie r d z a ją c y  n ib y  o h is t o r y c z n e j  i  g o s p o d a r­

c z e j p r z y n a le ż n o ś c i Gdańska do N ie m ie c , t ru d n o  nam c z ę s te  

o d p o w ie d z ie ć  na  to  fa k ta m i.  Tego n ie  po w inno  b y ć .  M usim y 
znać nasze  h is to r y c z n e  i  ekonom iczne  praw o do Gdańska i  d la ­
te g o  tę ż  p is z ę  te n  k r ó t k i  a r t y k u ł , n i e  w y c z e rp u ją c y  w p ra w d z ie  

te m a tu , a le  rz u c a ją c y  pewne ś w ia t ło  na t a k  ważne d la  nas
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z a g a d n ie n ie  ja k im  j e s t  sp raw a Gdańska-.
S to s u n k i P o ls k o  -  G dańsk ie  d a tu ją  s ię  od X -  go w ie ­

k u , t .  3 . od momentu u k s z ta ł to w a n ia  s ię  P aństw a P o ls k ie g o ,  k tó r e  
od p ie rw s z e j c h w i l i  swego i s t n i e n i a  d ą ż y ło  do o p a r c ia  swych g ra ­
n i c  o b r z e g i  B a ł t y k u .  Pa tym  je d n a k  o d c in k u  e k s p a n s ja  p o ls k a  s t a r ­

ł a  s ię  z e k s p a n s ją  n ie m ie c k ą ,  id ą c ą  z zachodu na  wschód w m y ś l 
z n a n e j maksymy "B ra n g  na ch  O s te n " .  T a rc ie  to  t rw a  p rz e z  w ie k i  d.o 

d n ia  d z is ie js z e g o .
Gdańsk j e s t  o s ie d le m  s ło w ia ń s k im , na co w s k a z u ją  p a m ię tn i 

k i  św. A d a lb e r ta  z r .  997 i  sama nazw a, k tó r a  s k ła d a  s i ę ' z  dwóch 

s ło w ia ń s k ic h  s łó w  " K u ” i  "P a n a ", "K u " o z n a c z a " p rz e d " , "d a n a " "wo­

d ę " z łą c z o n e  razem  "K D ana ", p ó ź n ie j  Gdańsk oznacza  m ie js c o w o ś ć

p o ło ż o n ą  nad wodą.
G dańsk, ja k o  o s ie d le  s ło w ia ń s k ie , r z ą d z o n y  b y ł  p rz e z  k s ią  

ż ą t  p o m o rs k ic h , b ę dących  pod. z w ie rz c h n ic tw e m  P o ls k i .  G ospodarczo  

w tym  o k r e s ie  r o z w i ja  s ię  d o s k o n a le . S k ła d a ją  s ię  na to  l i c z n e  
p r z y w i le je  h a n d lo w e , s p r a w ia ją c e ,  że n a s tę p u je  w z ro s t  l i c z b y  m ie s z ­

kańców  Gdańska'. M e s tw in  11^ o s t a t n i  k s ią ż ę  Pom orza i  G dańska, w t e s ­
ta m e n c ie  swoim  p rz e k a z u je  t e  z ie m ie  P rz e m y s ła w o w i, k t ó r y  1295 r .  

k o r o n u je  s ię  ja k o  Rex P o lo n o ru m  e t  Pux Pomeraniae. W ro k  je d n a x  po 

t e j  u r o c z y s to ś c i ,  P rze m ys ła w  z o s ta je  zam ordowany p rz e z  m a rg ra b ię  
b ra n d e n b u rs k ie g o ,  a Gdańsk a u to m a ty c z n ie  p r z e s z e d ł pod z w ie r z c h n i­

c tw o  k r ó la  P o ls k i  W ła d ys ła w a  Ł o k ie tk a ,  k t ó r y  po w a żn ie  u g ru n to w a ł 

swe w p ływ y na Pom orzu /1 3 0 6 /-
M imo, że p o l i t y k a  B randem burczyków  'z a ję c ia  Pom orza po

ś m ie r c i  P rzem ys ła w a  z a w io d ła ,  to  je d n a k  M a rg ra b ia  n ie  re z y g n u je  ze 

s w o ic h  a m b ic y j i  s i ł ą  z a jm u je  Pom orze, na co Ł o k ie te k ,  o s ła b io n y  w a l 

k ą  o t r * n ,  n ie  m óg ł z b r o jn ie  za re a g o w a ć . D o c e n ia ją c  je d n a k  w ażność 
d o s tę p u  d« m o rz a , p r o s i  o pomoc K rz y ż a k ó w , k tó r z y  r z e c z y w iś c ie  wy­
p ę d z a ją  B ran dem bu rczyków , le c z  w m y ś l sw e j o b łu d n e j z a b o rc z e j p o l i ­

t y k i  sam i z a jm u ją  Pomorze i  G dańsk.
Pod panow aniem  Z akonu , g e rm a n iz a c ja  m ia s ta  w z r a s ta ła  b . 

s z y b k o , a lb o w ie m  k o lo n iś c i  i  lu d n o ś ć  n ie m ie c k a  b y ła  s p e c ja ln ie  u p iz y  
w ile jo w a n a  z p o k rz y w d z e n ie m  lu d n o ś c i  p o l s k i e j .  G ospodarczo  je d n a k  

m ia s to  u b o ż a ło ,  o d c ię te  od swego n a tu ra ln e g o  z a p le c z a ,  ja k im  je s t  

P o ls k a ,  K ie  te ż  d z iw n e g o , że Gdańsk z a c z y n a  dą żyć  do wysw obodze­
n ia  s ię  z pod pa no w a n ia  Z a konu . O k l io z n o ś c i  h is to r y c z n e  z d a w a ły  

s ię  s p rz y  ja ć  * po n ie w a ż  s to s u n k i  p o ls k o  -  k r z y ż a c k ie  b y ły  b a rd z o  
n a p rę ż o n e , n iebaw em  te ż  w y b u c h ła  w o jn a  u w ie ń c z o n a  G runwaldem  

/ l 4 1 0 / .  Gdańsk w t e j  w o jn ie  s t a ł  po s t r o n ie  J a g ie ł ł y  i  z ło ż y ł  p r z y ­

s ię g ę  na  w ie rn o ś ć  P o ls c e .  N ie s te t y  z w y c ię s tw o  g ru n w a ld z k ie  n ie  z o s -



t a ło  n a le ż y c ie  w y k o rz y s ta n e . Do P o ls k i  p rz y łą c z o n o )  t y l k o  część  

Pom orza i  Z ie m ię  D o b rz y ń s k ą , a Gdańsk* n a d a l p o z o s ta ł  w rę k a c h

K rz y ż a k ó w .
W 1454 r .  G dańszczan ie  b u n tu ją  s ię  p r z e c iw  u c is k o w i Za­

ko n u ' i  w y s y ła ją  d e le g a c ję  do k r ó la  K a z im ie rz a  J a g ie l lo ń c z y k a  z p ro  
bą o p r z y łą c z e n ie  Gdańska do P o ls k i .  13 - l e t n i a  w o jn a , p ro w a d zo ­
na  w w y n ik u  te g o ż  z K rz y ż a k a m i, w k t ó r e j  Gdańsk n ie  s z c z ę d z i krv. e 
i  p ie n ię d z y ,  z o s ta je  zakończona  poko jem  to ru ń s k im  w r ,  1466 — 
k t ó r y  w ra ca  Pom orze c a łe ,  a tym  samym i  Gdańsk do P o ls k i .

Tak w ię c  s k o ń c z y ło  s ię  1 5 0 - le t n ie  panow an ie  Zakonu nad 

G dańskiem , k t ó r y  z je d n o c z e n ie  z P o ls k ą  id c z u ł  ja k o  nową erę. w o l ­
n o ś c i  i  p o m y ś ln o ś c i.  Poza s z e re g ie m  p r z y s łu g u ją c y c h  mu z dawna 
p r z y w i le jó w  u z y s k a ł Gdańsk a u to n o m ię  o s z e r o k ic h  p raw ach  p o l i t y  in ­

n ych  i  h a n d lo w y c h . M ia ł  prawo w y p o w ia d a n ia  w o jn y  i  z a w ie r a n i a 
p o k o ju ,  praw o b i c i a  m o n e ty , re g u lo w a n ia  b u d ż e tu , f o r t y  P ik o w a n i;, 

s ię ,  zam ykan ia  i  o tw ie r a n ia  p o r tu .  P o s ia d a ł te ż  w ła s n ą  a rm ię  i  
r z ą d z i ł  s ię  fu n k c io n a r iu s z a m i z w ła sn e g o  w y b o ru . A u to r y te t  k r ó la  

p o ls k ie g o  b y ł  re p re z e n to w a n y  o b e c n o ś c ią  b u rg ra b ią ,w y b ie ra n e g o  
z p o ś ró d  6 - c iu  c z ło n k ó w  Rady M ia s ta ,  p rz e d s ta w ia n y c h  co ro k  t r e ­
lo w i ,  Gdańsk n a to m ia s t  u trz y m y w a ł s ta łe g o  d e le g a ta  w W arsza w ie , 

k t ó r y  b r a ł  u d z ia ł  w e le k c ja c h .
S to s u n k i hand low e  ró w n ie ż  u k s z ta ł t o w a ły  s ię  ja k  n a j le -

>

p i e j .  W ie lk ie  z a p le c z e  g o sp o d a rcze  ja k im  b y ła  d la  G rdańskixPołskf> 
i  L i tw a  i  p e łn a  d o b rz e  z ro z u m ia n a  swoboda p o l i t y c z n a  -  zapew­

n ia ły  mu ro z w ó j i  b o g a c tw o . Z a s ię g  h a n d lo w y  Gdańska obe jm ow a ł 
c a łą  E uropę  po P o r tu g a l ię  i  T u r c ję ,  a t y l k o  Am sterdam  m óg ł z n im  
konku row ać  ja k o  c e n tru m  h a n d lu  m iędzyna rodow ego zbożem . Poza tym  
Gdańsk p o s ia d a ł m onopo l na im p o r t  p ro d u k tó w  z a m o rs k ic h , na sukna 

a n g ie ls k ie  i  to w a ry  k o lo n ia ln e .
Wobec t a k  rozum nego n a s ta w ie n ia  Gdańska i  P o ls k i  za a r g i  

b y ły  r z a d k ie .  Gdańsk c z u ł s ię  in t e g r a ln ą  c z ę ś c ią  P o ls k i .
W 1754 r .  o b c h o d z i : Gdańsk u r o c z y ś c ie  t r z e c h s e t le t r i ą  

r o c z n ic ę  p r z y łą c z e n ia  do P o ls k i  i  w y b i ja  z t e j  o k a z j i  s p e c ja ln y  
m e d a l. N ie c o  p ó ź n ie j  u d z ie la  pomocy śc iganem u k r ó lo w i  S t a n is ła ­

w ow i L e s z c z y ń s k ie m u , a w p ie rw s z y m  r o z b io r z e  P o ls k i  e n e rg ic z n ie  

p r o t e s t u je  p r z e c iw  p r z y łą c z e n iu  go do P ru s . Sądaniom  tym  s t a je  

s ię  z a d o ś ć , le c z  cóż z te g o ,  w o js k a  -F ry d e ry k a  W ie lk ie g o  o to c z y ły  
Gdańsk u s ta n a w ia ją c  g ra n ic ę  .c e ln ą  m ięd zy  P o ls k ą  i  G dańskiem , po­
b ie r a ją  o p ła ty  z ż e g lu g i  rz e c z n e j n a -k o rz y ś ć  s k a rb u  p r u s k ie g o .  
Gdańsk n ie  chcą c  s ię  na  to  z g o d z ić  w n ió s ł  s ka rg ę  do k r ó la  P o ls k i
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S t .  A u g u s ta  P o n ia to w s k ie g o  i  K a ta rz y n y  I I  o z n ie s ie n ie  ty c h . z a rz ą ­

d ze ń . Jednak  na  in te r w e n c ję  d y p lo m a ty c z n ą  F ry d e ry k  W .--o d p o w ie d z ia ł,  
że r e p re s ja m i dąży do z d o b y c ia  Gdańska i  k o r z y s ta ją c  z t r u d n e j  sy-n 
t u a c j i  R z e c z y p o s l i t e j  P o ls k ie j  z a b ie r a  Gdańsk 1793 r .  W te n  spo-ł 
sób Gdańsk po n i e d łu g ie j ,  le c z  r o z p a c z l iw e j  w a lc e  p r z e s z e d ł w po ­

s ia d a n ie  P r u s .
F ry d e ry k  W. ro z p o c z ą ł swe rz ą d y  w Gdańsku od z n o s z e n ia  

dawnych p r z y w i le jó w  i  te n d e n c y jn e g o  g n ę b ie n ia  m ieszka ńe ow . N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że wobec ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  G da ńszcza n ie  b u n tu ­

ją  s ię  i  w d o b ie  w o je n  n a p o le o ń s k ic h  s o l id a r y z u ją  s ię  z c a łą  P o l­

ską  s ta ją c  po s t r o n ie  "Zbawcy L u d ó w ".
U padek N a p o le o n a  g rz e b ie  n a d z ie je  P o ls k i  i  G dańska,

k tó r y  mimo to  n ie  re z y g n u je  ze s w o ic h  s łu s z n y c h  p raw  i  w n o s i na 
K o n g re s  W ie d e ń s k i m e m o r ia ł,  u z a s a d n ia ją c y  k o n ie c z n o ś ć  p r z y łą c z e n ia  

Gdańska do P o ls k i  ze w z g lę d u  na w s p ó ln ą  t r a d y c ję  h is to r y c z n ą  i  n a ­

t u r a ln e  c ią ż e n ie  -p o r tu  *. S ta r a n ia 1 te  n ie  d a ły  je d n a k  r e z u l t a t u  

i  Gdańsk p rz y łą c z o n o  do P ru s , k t ó r e  te r a z  d o p ie ro  z a c z ę ły  s ię

t u  r z ą d z ić  po sw ojem u. .
Z n ie s io n o  p rz e d e  w s z y s tk im  a u to n o m ic z n y  u s t r ó j  Gdańska
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i  w s z y s tk ie  p r z y w i le je ,  p r z y c z y n ia ją c e s ie do je g o  d o b ro b y tu *  P o r­

ta m i u p rz y w ile jo w a n y m i ha nd lo w o  b y ły  te r a z  K ró le w ie c  i  S z c z e c in , 

p rz e z  k tó r e  od byw a ł s ię  c a ły  h a n d e l.  Nawet p r z y  bu d o w ie  k o le i  * 
B e r l i n  K r ó łe w ie c /1 8 5 3 /  te n d e n c y jn ie  o m in ię to  Gdańsk j słowem  z w ie l "  

k ie g o  b a ł t y c k ie g o  p o r tu  P ru s y  u c z y n i ły  Gdańsk małym m ia s te m  p ro y /in ^  

c jo n a łn y m  . P rz e k s z ta łc o n o  go w p ra w d z ie  w 1878 r .  na  p o r t  w o je n n y , 

pobudowano s z e re g  u rz ą d z e ń  do napraw y s ta tk ó w , f a b r y k i  a m u n ic j i  
i  p rz e tw o ró w  c h e m ic z n y c h , le c z  cóż z te g o ,  gdy te  w s z y s tk ie  in w e s ­

t y c j e  m ia ły  c h a r a k te r  p o l i t y c z n y ,  a n ie  e k o n o m ic z n y , d ą ż y ły  do gex  

m a n iz a c j i  m ia s ta ,  a n ie  do je g o  ro z w o ju  h a n d lo w e g o .
Aby zob razow ać w i e l k i  up ade k  Gdańska w tym  o k r e s ie  podam

k i l k a  c y f r :
w r *

> >

> >

1882 o b ró t Gdańska w y n o s i ł  1 .1 0 0 .0 0 0  to n  i  b y ł  
rów ny o b ro to m  S z c z e c in a .

1883 >  1 y  y
n ie  p o d n ió s ł  s ię ,  a S zcze­

c in a  w y n o s i ł  2 .4 0 0 .0 0 0 . t .

1903' )  } y  y
w y n o s i ł  1 .3 5 0 .0 0 0 ,  a S z c z e c in a

5 . 25O.OOC t .

1913 > > y  )
w y n o s i ł  2 .1 1 2 .0 0 0  t .  a Szczecin** 

6 .2 4 6 .0 0 0  t .

0 ' z e jś c iu  Gdańska do r o l i  p o r t u  t r z e c io r z ę d n e g o  ś w ia d ­

czy  ta k ż e  C y fra  je g o  z a lu d n ie n ia  w s to s u n k u  do in n y c h  m ia s t . Gdańsk,



w r .  1771 p o s ia d a ł 7 7 .0 0 0  m ieszka ńcó w , w 1871 r *  1 0 0 .0 0 0 , a od
1881 do 1910 r .  t , j *  w d o b ie  n a jw ię k s z e g o  r o z k w itu  m ia s t ^ n ie ­
m ie c k ic h ,  gdy in n e  m ia s ta  C e sa rs tw a  z w ię k s z y ły  swą lu d n o ś ć
o 300$, t o  Gdańsk z a le d w ie  o 90$ t . * j .  na  1 7 0 .0 0 0 . Hamburg
n p * ,  k t ó r y  w X V I I I w l i c z y ł  lu d n o ś c i  m n ie j n iż  G dańsk, 1AQ0 r .
p o s ia d a ł  ic h  1 *0 0 0 .0 0 0 , S z c z e c in  i  K ró le w ie c  po 2 5 0 .0 0 Q f a
G dańsk, to  n a jw a ż n ie js z e  m ia s to  P o ls k i  w X V I I I  w. , i  p o r t  n a j
g ę ś c ie j  z a lu d n io n y  nad B a łty k ie m  u p a d ł k o m p le tn ie  po zbaw iony

w ła ś c iw e g o , n a tu ra ln e g o  z a p le c z a .
Wobec w y ż e j p rz y to c z o n y c h  fa k tó w  d z iw n ą  rz e c z y w iś c ie  

w y d a je  s ię  m e n ta ln o ś ć  G dańszczan. O g łu p ie n i te n d e n c y jn ą  p o ­
l i t y k ą  N ie m ie c  n ie  w id z ą  k o r z y ś c i  ja k ie  może im  dać n a jd a le j  - 
id ą c a  w s p ó łp ra c a  z P ó ls k ą . N ie  ro z u m ie ją ,  że Niemcom c h o d z i 
t y l k o  i  o d p a rc ie  P o ls k i  od m orza  a Gdańsk ma t u  byó t y lk o  
k o z łe m  o f ia rn y m , k t ó r y  za cenę swego upadku  ma im  dopom óc- 
do z r e a l iz o w a n ia  sw ej p o l i t y k i  w s c h o d n ie j.

N ie  b o la ło b y  nas t a k ie  p o s tę p o w a n ie  G dańszczan id ą -  
■ cych- na  pasku  P rusaków , gdyby o n i  sam i b y l i  P ru s a k a m i, a le  bo ­

l i  nas  ic h  p o s tę p o w a n ie  d la  te g o ,  że w p rz e w a ż a ją c e j w ię k s z o ś ­
c i  są to  P om orzan ie  -  n ie s t e t y  d z i s i a j  duchem, ję z y k ie m , .c z ę s to ­

k ro ć  i  w ia r ą  nam o b c y .

Sprzedawczykom  je d n a k  musimy w y p o w ie d z ie ć  zdecydow a­
ną w o jn ę .

K s . J .  S z . ,  G d yn ia .

T o ta liz m _ id e o w o -_ m o ra ln y _  Porno r z a n .

Modne są d z i s i a j  d y s k u s je  o t o t a l i z m ie .  l o t a l i s t y c z -  
ne k o n c e p c je ,  o p a r te  na m a te r ia l iz m ie ,  o b o ję tn ie ,  czy  nazyw ać 
s ię  będą komunizmem, czy ra s izm em , czy  innym  izm em , m a ją  w s p ó l­
ne ź r ó d ło :  n e g a c ję  Boga a u b ó s tw ia n ie  m a t e r i i  w t a k i e j ,  czy  i n ­
n e j f o r m ie .  Są d la  nas jednakow o w s t r ę tn e .  J e s t  je d n a k  w ż y ­
c iu ,  w k u l t u r z e  Pom orzan p e w ie n  t o t a l i s t y o z n y  c z y n n ik ,  t y l k o  
że n ie  n a le ż y  on do k a t e g o r i i  p o j ęć m a te r ia l is t y c z n y c h .  C a łe  

Pomorze j e s t  na w s k ro ś  p r z e s ią k n ię te  duchem e t y k i  c h r z e ś c i ja ń ­
s k i e j ,  ja k . s łu s z n ie  s tw ie rd z a  p . W e n to w s k i. J e s t  to  c z y n n ik  

e ty c z n y ,  o p a r ty  na id e a l iz m ie  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  ś w ia to p o g lą d u . 
Temu c z y n n ik o w i m ora lnem u, k tó re g o  w y k ła d n ik ie m  j e s t  s u m ie n ie  
a t r e ś c ią  P o rzą d e k  i  W ola B oża , p r z e ja w ia ją c a  s ię  w p raw ach  
n a tu r y ,  podporządkow ane je s t  bez r e s z ty  ż y c ie  P o m o rza n in a .
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2o podpo rządkow an ie  s ię  c z y n n ik o w i m oralnem u s ta n o w i z je d n e j s t r o ­

ny c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechę k u l t u r y  p o m o rs k ie j,  a z d r u g ie j  s t ro n y  

je s t  ty tu łe m  d o ż y w ie n ia  s łu s z n e j dumy i  p rz e k o n a n ia , ze Pom orzanie

s ta n o w ią  re z e rw u a r s i ł  zd ro w ych , może n a jz d ro w s z y c h .

Form y ż y c ia  in d y w id u a ln e g o , ż y c ie  ro d z in n e  i  s p o łe c z n o -  

państwowo są d la  naę  n a tu ra ln y m i i  k o n ie c z n y m i fa rm am i w y p e łn ia ­

n ia  O dw ieczne j i r e ś c i  na o d c in k u , n a k re ś lo n y m  p rze z  Boga je d n o s tc e ,  

r o d z in ie ,  pa ńs tw u , fe n  t o t a l iz m  m o ra ln y  n a d a je  ż y c iu  naszemu n a jg ię b

szy  S ens, o p a r ty  o T re ść  P rze d w ie czn ą .

k  ze je s te ś m y  p rz y  tym  ko n s e k w e n tn y m i, n ie  możemy z a s ią ś ć

do w spó lnego  s t o łu  z lu d ź m i,  k tó r z y  c z y n n ik o w i m oralnem u czy to  w 

ż y c iu  ro d z in n y m  czy te ż  w ż y c iu  spo łeczno -pa ńs tw ow ym , n ie  u m ie ją  

s ie  podporządkow ać. T o ta l izm  m o r a ln o - r e l ig i jn y  P om o rzan ina , a c z ­

k o lw ie k  n ie  j e s t  w p ie rw s z y m ''rz ę d z ie  to ta liz m e m  u s t r o jo w o - s p o łe c z -  

nym , je s t  je d n a k  to ta liz m e m  t . j .  c z y n n ik ie m , k tó re m u  s łu ż ą  w s z y s t­

k ie  p rz e ja w y  i s t n ie n ia  i  ż y c ia .

A le  z d r u g ie j  s t r o n y  n a le ż y  p a m ię ta ć , że ro z c z e p ia n ie

c z ło w ie k a ,  je g o  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z in  ż y c ia ,  je s t  zasadn iczym  

b łę dem , sp rzecznym  z r z e c z y w is to ś c ią .  S tąd  te ż  ideow o m o ra ln y  

t o t a l iz m  łą c z y  s ię  z ca łym  c z ło w ie k ie m , z c a ło k s z ta łte m  ż y c ia .

P ie  t o le r u je . o n  n ie k o n s e k w e n c ji s p rz e c z n e j z id e a m i m o ra ln y m i, 

na żadnym o d c in k u  ż y c ia ,  ró w n ie ż  n ie  na o d c in k u  p o l i t y k i  u s t r o ­

jo w e j " i . g o s p o d a rc z o j. T a k i t o t a l iz m  ideow o m o ra ln y , o b e jm u ją cy  

c a ło k s z t a ł t  .ż y c ia ,  . je s t  k o n c e p c ją , k tó r a  g łę b o k o  tk w i w P o la ku  

z Pomorza . D la te g o  je s te ś m y  ta c y . n ie m o ż liw i. ,  n ie u s t ę p l iw i , a re  

u z n a ją c y  z ło d z ie js tw a  naw et u  n a jg ru b s z y c h  r y b ,  ta c y  g a rd z ą ­

cy  k a r ie r o w ic z a m i,  t a c y ' ”  o g r a n ic z e n i1’ , d la  ty c h  panów, k tó r z y  

,w m o ra ln o ś c i r o d z in n e j s t o ją  na p o z io m ie  m o ra ln o ś c i m u rz y ń s k ie j,  

zab y tków  w stecznego- z p rze d  k i l k u  t y s ię c y  l a t .

T a k i t o t a l i z m  ide ow y  m o ra ln y  je s t  n a jp ro s ts z y m  w n iosk iem -
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z ^ w a n g ia l i i . N ie p o ro z u m ie n ie  w t a j  d z ie d z in ie  w ypływ a z la łs z y  

wych. d e f in i c y j  to ta l iz m u  i  z p o d k ła d a n ia  in n e j t r e ś c i  używanym 

p rzez  d y s k u tu ją c y c h  te rm  lnom* HaPeży s tw ie r d z ić ,  ze t a k i  t o t a l iz m  

ja k o  k o n c e p c ja  ż y c ia ,  ś w ia to p o g lą d u , b u d z i s ię  w ca łyn i m łodym , 

zdrowym , n io za ra żonym  marksizmem p o k o le n iu  Po laków . J o s t on 

bez r e s z ty  zgodny z dobrem lia ro d u  P o ls k ie g o  chocb.y d la te g o  

za sa d n iczo  sp rze czn y  z ‘duchem u s t r o ju — m a te r ja i is ty c z n o  — kosmo— 

p o lity c z n e g o  M arksa i  łą c z y  nas -  m łode p o k o le n ie  c a łe j  P o ls k i .  

D oskona łe  u ję c ie  te g o  ru c h u  t o t a i  is ty c z n o  -  ide ow eg o , o h o c ia z  

¿feszcae n ie k o m p le tn e  d a ł nam p* S ta n is ła w  P ia s e c k i w " P ro s to  

'Z m ostu” .

R ó żn ica  je s t  m a ła  ! p;. P ia s e c k i podchodz i do z a g a d n ie n ia  od 

s t ro n y  u s tro jo w o  -  p o l i t y c z n e j  » a  my od ideowo -  m o ra ln e j w 

p ie rw szym  r z ę d z ie .  *

B e rn a rd  Ku^a 
’7-wa.

Szkoda gadać i

Uwagi na m a rg in e s ie  spraw y p . »iTo jn a ro w iczo w e  j  •

Sprawa je s t  s z a le n ie  p r z y k ra ,  ho w y o b ra ź c ie  % obie k o le d z y ,  ze 

je s te ś c ie  na w o jn ie ,  w zrok m acie s ta le  w y tężo ny  w k ie ru n k u  

n ie p r z y ja c ie la  od c z o ła ,  a tu  n a g le  wasz s ą s ia d — was bagnetem  

• pod ż e b r o . l l ie  m i ła  to  p e rsp e k tyw a  z ta k im i " p r z y ja c ió łm i ” 

w -jednych okopach s ie d z ie ć .  - Pak i  t u  -  my Pom orzanie c a łą  

Swą uwagę k ie ru je m y  na w ro g a , by o b ro n ić  d-1 a P o ls k i d o s tę p  do 

m orza— a nas tu  n a g le  bagnetem  pod żeb ro  — że my w cale P o lakam i 

n ie  je s te ś m y .

Rzecz sama pew nie K o le d zy  z n a c ie .  Powtarzam j na z e b ra n iu  

" K o n f r a t e r n i i  A r ty s tó w "  w T o ru n iu  d n ia  1 8 -ubą m . , gdy c h o d z iło  

o u n iw e r s y te t  na Pom orzu, p . V /o jn a ro w iczo w a , homo e r  o r ie n te  , 

t a k  p o w ie d z ia ła  w /g  Komunikatu Z arządu  K oła  Z w iązku  P o ls k ie g *
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w T o ru n iu :

" U le  pow inno s ię  do to g o  u n iw e rs y te tu  dopuszczać z m ło d z ie ż y  po­

m o rs k ie j w ię c e j ,  ja k  ! •  p ro c e n t .

Pom orzanie n ie  są P o la ka m i.

P a tr io ty z m  Poznanezyków i  Pomorzan p o le g a  na ty m , że id ą  

na 2:3 e sy  W schodnie napychaó sw o je  k ie s z e n ie " .

K to  n ie  od ra z u  u w ie r z y ,  n ie c h  s o b ie  dwa ra z y  p rz e c z y ta  

:o  p *W o ina row iczcw a  o nas m y ś l i .

idym  sam to  p r z e c z y t a ł ,w ca le  s ię  n ie  r o z ło ś c i ła m ,  a le  s e rd e c z n ie  s ię  

uśm iałem » bo ja k  s ta le  s o b ie  pow ta rzam , g n ie w  bez s i ł y  je s t  ś m ie s z n y . 

Swoją d ro g ą -  dob rze  nam ta k *  Pow inn iśm y być w d z ię c z n i p .W o jn a ro w i -  

3zowej za n a u k ę .T rz e b a  b ę d z ie  n a p is a ć  ja k ie ś  d z ie ło  g ru b e ,ż o  je d n a k  

je s te ś m y  P o la k a m i, z d łu g im i wywodami e tn ic z n y m i,  h is to r y c z n y m i,  

g e n e ty c z n y m i, z a o p a trz o n e  b o g a to  w r y s u n k i z f r o n t l o g i i , może naw et 

2 c d .c iskam i pa lców  rodów p o m o rs k ic h . A le  ż a r t  na s t r o n ę -  powiedzmy 

s j d í q  o tw a r c ie ,  w inę  ponosim yjm y.

D laczego?

l.W  s w o je j m i ł i ś c i  O jc z y z n y , po d łu g im  o k re s ie  n ie w o l i»

^ 'ła ś m y  ta ic  n a iw n i > że g o to w i b y liś m y  każdemu P o la ko w i bez w z g lę -  

uc. n.a je g o  w a r to ś c i  m o ra lne  b u z i z r o z c z u le n ia  d a ć , to  te z  p rzy jm o w a ­

l iś m y  na Pomorze Polaków  różneg o  a u to ra m e n tu , boć t o  p rz e c ie ż  R odacy. 

T p o c z ą tk u  p rz y jm o w a liś m y  ic h  zsp o n te  s u a -  potym  nam ic h  w pychano. 

S p o s t rz e g liś m y ,  że n ie k tó r z y  n a s i ro d a c y  z a c h o w a li s ię  ja k  te n  p r z y ­

s łow iow y/ je ż ,  k tó re g o  p rze d  b u rz ą  p r z y ją ł  k r e t  do swego g n ia z d a . 

ieano  są p rz e c ie ż  w y p a d k i, że r ó ż n i  d y r e k to r z y  nawet' woźnych p o s p ro -  

w a d z a li  ze sw o ic h  s t r o n .

2 . J e ż e l i  na obsadę s ta n o w is k  w a d m in is t r a c j i  n ie  m ie liś m y  

n ie  mamy w p ływ u i  n ie  my ponosim y o d p o w io u .z ia lą o śó  za t o ,  co s ię  na 

Pomorzu w n ie k tó r y c h  s ta ro s tw a c h  d z ia ło ,  to  je d n a k  mamy pew ien  

w p ływ  na S ta n o w is k u  sam orząd^. A le  i  tu . spraw a s z w a n k u je , s k o ro
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podobna .spraw a, ja k o  omawiam;, s ta ła  s ię  m o ż liw a .

3 . W iedząc, że n ie  ma s ię  co łu d z ić ,s p ra w y  z a s z ły  z b y t d£;. lo — 

ko ,b yśm y  ju ż  m o g li s ię  dogadać z ta k im i , ja k  nasza o p ie k u n -

ka  ż T o ru n ia -  n ie  w y tw o rz y liś m y  ż a d n e j . s i ł y ,  by podobne w ypadki 

n ie  m og ły  s ię  z d a rz y ć ,

4 i JS'asi o jc o w ie  p r z e s t r z e g a l i  s łu s z n e j zasa d y , że n ie  p rz y jm o ­

w a l i  do o r g a n iz a c j i ,  g d z ie  rd ż n io a  zdań mc że-w yładow ać s ię  gw ałtów-
'i,

n ie  , k o b ie t  r.bo .w y c h o d z i l i  z 'z a ło ż e n ia  ^ ze k o b ie ta  je s t  uo so b ie n ie m  

r a i ł o ś c i , tam  g d z ie  -jego z ło ś ć  p o n o s i, ‘ tam ,ona ła g o d z i ju c z y  w ybaczać, 

słowem je s t  s łońcem  w r o d z in ie  , czy  to w a rz y s tw ie -  g d z ić  -s ię  pokaże , 

c z o ła  s ię  wypogedzą.ią-. i  uśm iech, w y k w ita ., Mam w ię c  p re te n s je  do 

K o n f r a te r n i  .A r ty s tó w "* -  j e ż e l i p r  zewu d u ją  • g w a łto w n ie js z ą  d y s k u s ję , 

to  n ie c h  to  r o b ią  -sami c o n fru ty re s -a  k o b ie ty  n ie c h  s o b ie  s tw o rz ą  . 

in n ą  o rg a n iz a c ję  c o n s o ro rn ię ,  czy  c o . . .

A  te ra z  -.do p . W o jna row i ć s o w e j' s łów  k i ‘i. k o r o .

Czy Szanowna P a jii ro z w a ż y ła ,ż e  za Pąni z d a n ia  o Pomorzanach Hiemcy 

^y  c h ę tn ie  m il io n a m i s y p n ę l i -  gdyby je  c h c ie l i  g ło s ić  Pom orzanie?

%  będziem y trzym a ć  s ię  zasa dy ,; źe od .Polaków  do nas p rzyphńdzacyćh  

wymagać b ę d z ie m y , zęby nam w n a s z e j p ra c y , nad ob roną  Pomorza pomaga-  

l i  * s z c z ę ś c ie ,  że ic h  je s t  s p o ro , a lb o  p rz y n a jm n ie j w n ie j

n ie  p r z e s z k a d z a l i .  K to  zaś. b ę d z ie  , u ła t w ia ł  ro b o tę  b . naszym c ie m ię ż -  

c°m , te n  m usi p o d z ie l ić  w -naszych . s e rc a c h  i  uczynkach  ic h  lo s .
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K H O H  K A

Z ż y c ia  K"! HIMBRANTA w Poznaniu«

K o rp o ra c ją  k ie r u je  P rezyd ium  w s k ła d z ie ;  
deus z -  p re z e s , com.. K r a jn ik  P ra n c is z e k  -  v

comi mgr*. W achowiak 
- p rezes ,, com.Czoskat 

H u b e r t—s e k r e ta r z , c o m .A n w e ils r  R o b e r t— wychowawca. W nowym ro k u  a k a ­
d e m ick im , bo o k re s ie  w aka cy jn ym , tę tn o  ż y c ia  k o rp o ra c y jn e g o  p u ls u je  
\?i ożyw ionym  te m p ie . Zgodn ie  z u s ta lo n y m i w y tyczn ym i u rzą d za  s ię  ze­
b ra n ia  re fe r a to w e ,  ro z s z e rz a ją c e  h o ry z o h t um ysłow y c z ło n k ó w . D otąd 
o d b y ły  s ię  dwa ta k ie  z e b ra n ia .  P ie rw sze  z n ic h  z ba rdzo  w ycze rp u ją cym  
re fe ra te m  com* K r a jn ik a  E r • na te m a t*  łtlv ln ie js z o ś c  n ie m ie c k a  na Ponio— 
r z u ,! i  d ru g ie  w d n iu  2 6 . X I . b r .  z re ie ra te m  com. sen . m g r .b łe tw in s k ie  —
go B ro n . na te ih a t ;  "Howa K o n s ty tu c ja ” .

TT d n iu  13 l is to p a d a  o go d z . 19 c . t .  u r z ą d z o n o ^  s a l i  L a l in o w e j.  
"B a z a ru " h e rb a tk ę  to w a rz y s k ą  p o łą czo n ą  z pasowaniem i  ta ń c a m i.
,7' c z ę ś c i o f  i c  ja ln e  j-ko rne rsźow o  j  pasowano 5 c o m ilito n o w  na b a rw i& rz y  

i  4 na k a n d yd a tó w . 17 c z ę ś c i n i e o f i c j a l n e j  ^p rzy  dźw iękach  do bo row e j o r ­
k i e s t r y  baw iono s ię  w m iły m  n a s t r o ju  do pó źn e j no cy .^

R e fe re n t k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y  K I , c o m .P o ra n k ia w ic z  H e n ry k ,d b a  o to  
aby zapoznać cz ło n kó w  z godnym i w id z e n ia  rz e c z a m i i  p rze  jaw am i ż y c ia  
e o ls k ie g o .  V* d n iu  £3 l is to p a d a  u rządzono  w y c ie c z k ę  do "B ro w a ru  Z w ią zko ­
wego” w  P o z n a n iu .G o m il i to n i zapozna1!  s ię  z to k ie m  p ra c y  w p r z e d s ię ­

b io r s t w ie ,  o r a z ‘w miłym n a s t r o ju  g o ś c in n ie  p r z y ję c i  p rzez  p . d y r . o t .
Jó źw ia ka  s p ę d z i l i  k i l k a  c h w i l .  Pan d y r .J ó ź w ia k  n a k r e ś l i ł . s y tu a c ję _obec­
na w ż y c iu  gospodarczym  P o ls k i .  Cenne uw agi z o s ta ły  p rze z  u c z e s tn ik ó w ’ 

w y c ie c z k i p r z y ję te  do w ia d o m o ś c i, czemu d a ł w yraz  c o m .y -p re z e s  odpo­
w ia d a ją c  i  d z ię k u ją c  Panu D y re k to ro w i za se rdeczn e  p r z y ję c ie .

O becnie K I POMBRAHIAs t  o i  w p rz e d e d n iu  u r o c z y s to ś c i  w ew nę trznych  z w ią ­
zanych z X IV  r o c z n ic ą  i s t n i e n ia  KJ , k tó r e  p rz y p a d a ją  na d z ie ń  8 g ru d ­
n ia .  P rogram  u r o c z y s to ś c i  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o ;

D n ia  7 X I I  b r . -  Msza św. ż a ło b n a  za zm a rły c h  Com.Com.w k o ś c ie le  
o g o d z .9 św. M a rc in a .

D n ia  8X1I  b r .  
O gOdz. TO

o g o d z .1 1 .3 0

Msza: św. na in te n c ję  K I w k o ś c ie le  ś w .M a rc in a , 
w k t ó r e j  wezmą u d z ia ł  w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  
a k a d e m ic k ie  ze w zg lę d u  na ś w ię to  M a tk i B o s k ie j 
C z ę s to c h o w s k ie j,  P a tro n k i P o ls k ie j  M ło d z ie ż y  
A k a d e m ick ie  j •

Konw ent H a d zw ycza jn y , u rz ą d z a n y  p rz e z  K o ło  
S en io rów ’ w h o te lu  " G o n t in e n ta l” .

o g o d z . 20 Kom ersz U ro c z y s ty  
" B a z a r " .

w s a l i  R e s ta u ra c y jn e j h o te lu

W z w ią z k u  z u ro c z y s to ś c ia m i P rezyd jum  K o r p o r a c j i  zw raca s ię  
2 gorącym  apelem  do swych c z ło n kó w  s e n io ró w , aby w z ię l i  ja k  n a j l i c z ­

n ie js z y  u d z ia ł  w u r o c z y s to ś c ia c h .
--------------------------------------0  --------------------- ■--------------------------------------

S to w a rz y s z e n ie  P r z y ja c ió ł  Pom orza.

W n ie d z ie lę  d n ia  14 X I b r .  w ramach d y ż u ru  S to w a rz y s z e n ia  o d b y ło  s ię  
z e b ra n ie  d y s k u s y jn e . R e fe ra t  p . t .  : " 0  s i ł ę  na Pomorzu" w y g ło s i ł  k o l .  
mgr K u la  B e rn a rd . U d y s k u s j i ,  ja k a  s ię  po r e fe r a c ie  r o z w in ę ła ,  p o d k re ś l 
ló n o  k o n ie c z n o ś ć  z rz e s z e n ia  s ię  Pomorzan w jednym  w ie lk im  z w ią z k u , 
k t ó r y  s ta n o w iłb y  s i ł ę ,  ta k  Pomorzu o b e cn ie  d la  ob ron y  swych p ra w , 
p o trz re b n ą ..» « •
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D n ia  5 X I I  b r .  S to w a rz y s z e n ie  P r z y ja c ió ł  Pomorza u rzą d za  w lo k a lu  
F .Z .O .O . /B r a e k a l /  sw ój do roczny  "'W ieczór W ig i l i j n y "  , na k tó r y  
w s z y s tk ic h  Pomorzan i  sympatyków s e rd e c z n ie  zap rasza#

OD REDAKCJI.

Ea Fundusz Prasowy w da l sz.yfli c ią g u  n a d e s ła l i :
I .  K a i  d z ie k a n  Zynda-Chełm no Z ł # 1 0 . -
5 . M ia s to  Chełmno ? T t ? 1 0 . -
3# Adw. .u ie z n e rs k i T T T T 1 0 . -
4 .  p . -  A d w * S z  ymańs k i T T T T

1 0 . -

5 .o # d r .  O s ie c k i T T f f
£  0 . “

6 . p .S ę d z ia  Z a le s k i ■
T T I T o

#  * — ■

7 . Xs ą .7i  o r  z chcw '3ki T l  t  *  \ f f 2 . -
8 • p*S ucha rska 1T ! f

l is  9

' 9  *  N  *  E . Toruń T T 1 0 . -
1 0 .  p . D r .  A #  Jagą*? s k i W ejherowo T T

•

11 # p •  Pr o f .  D r .  J .R i emo r •Warszawa ■
f t

2 0 . -

1 2 .A k a d .K o ło  Pomorzan Poznań I T 2 .5 0
1 3 .K s « K un . D r . Ras z e j  a P o lp l in T T

5 . -

1 4 . p.A dw . 3 zwódowski Z .  D z ia ł  d c  » v , c
T T 3 . -

1 5 .p .S z la c h c ik o w s k i W.  Chełmno T T 3 . -
1 6 . p . G ro th  P. Tczew T T - 2 .~
1 7 .p. Ziemek B. Gdańsk T T 1 0 . -
1 8 .p .L ip o w s k i R. F r  . rh; f u r t  a / M T T ' R ^  •
1 9 .K s .P r o f .  B ie s z k P e lp l in T T 1 0 . -
2 0 .p . m g r. 3 z u k a ls k i  M. Bydgoszcz

Gdańsk
T T 2 . -

2 1 .p .K u r z y ń s k i I . T T 3 .~
22« p.iJokw ot .K o p ro w sk i S trz e g ę  wo ? T 5 . -
2 3 .p .F ia lk ó w  sk i  P. G dynia T T 2 • —
2 4 .p . A d w .K o z ło w sk i Ja C he łm ia T T “ 5 . -
2 5 .K o ło  Pomorzan S tad  

S .G .K .
. L/arazawa T T 1 0 . -

26. p .K ł  os óvvna Z d z is i  a; 
2 1 *p . " " E ugen ia

va
' Warszawa

I T 5 . -

23»p .P ic  de Re n l o ng o Warszawa T T 1 0 . -
W szys tk im  naszym P rz y ja o ie lo m , k tó r z y  p o s p ie s z y l i  z pomocą, 

byśmy, m o g li b iu le t y n  wydawać d ru k ie m  -  s e rd e c z n ie  d z ię ku jem y#
Możemy z ra d o ś c i p o d z ie l ić  s ię  z Wami, K o ch a n i K o le d z y , w ia d o m o ś c ią , 
20 nasz fu n d u s z  prasow y d o s ię g a  ju z  suffiy z ło ty c h  1 0 0 0 - j e s t  to  je s z -  
czo za m a ło ,ż e b y  drukow ać b iu le t y n  *- a le ' n ie c h  każdy P om orzan in  , 
k t ó r y  uważa za rz e c z  k o n ie c z n ą , by  i n t e l ig e n c ja  pom orska w sposób 
sw obodny, ro d z in n y  n ie o m a l in fo rm o w a ła  s ię  o swej d o l i  i  n ie d o l i  -  

n a m ó w ili swdgo s ą s ia d a  czy p r z y ja c ie la  -  n ie c h  z nami razom ,do  
s i ln e g o  Pomorzu d ą ż y , a napewno s ta ć  nas b ę d z ie  na dobre pism o d r u ­
kowane —p rz y  czym będziem y s ię  s ta r a ć ,  by to n  ro d z in n y  ja k i  s te ram y 
s ię  u trz y m a ć  w obecnym b iu le t y n ie - n ie  u s t ą p i ł  w drukowanym s ty k o w i 

suchemu i  o f ic ja ln e m u #  Musimy ta k  p is a ć ,  ja k  m iędzy  sebą mówimy, 
s z c z e rz o  p ro s to  i  ze s e rc a .

Humer o w ią te c z n y __B iu le t  ynu_chcem y wydać d ru k ie m

Humor ś w ią te c z n y  b ę d z ie  wydany z d a tą  55 X I I  b r . , p rzyczym  num ery 
z d n ia  15 X I I  i  I . I .  «58 r .  n i  o ukażą s ię .
U a s tę p n y  numer po num erze ś w ią te c z n y m ■ukaże s ię  d o p ie ro  w d n iu  
15 I  3 8 r .
W s z y s tk ic h  t y c h ,k tó r z y b y  w d a ls z y m .c ią g u  c h c ie l i  po w ię kszyć  nasz 
Fundusz Prasowy p ro s im y  o p rz e s ła n ie  kw ot na nasze k o n to  P.M .O .
15355 S to w a rz y s z e n ie  P r z y j a c i ó ł  Pomorza w W arszawie#


